Wychodal we wtorek, czwartek I 
sobotę. Ca aohatg dolnezony jest 
ackusz Rozmaitozci, pisma ku 
pożytkowi | zabawie. Prenume- 
Pata Gazety e Dodatkiem i Rozmai- 
tosciaml na kwartał, dla odbiera. 
jscych w samym Lwowie & zr. 
44 hr., na pocztamcie lwowskim 
8 zr. 12 hr., na wtzelkich innych 
pocztamtach 8 zr. 86 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co_hwartalna. 
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Dodatek de Gmety Trawskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe Í 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci sie od wiersaa w pół- 
kolumnie (drukiem garmont ) sa 
plerwszy raa 3 kr., a za kuidem 
następujący raz tylko po 1 1% kr. 
mon. konw. Za większe litery plasi 
ale wedle tego ile na zwyczajny 
druh obrachowane mlejsca zaj 
ma. Redakcyja Gazety Lwowski 

Przyjmaje tylko frankowane listy. 


1. grudnia 1842. 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Wsparcie dla 
pogorzelców Rzeszowa. 

Ziemia Siedmiogrodzka: Podróż Alexan- 
xandra księcia Ghiki do Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: Brazylija: Powsta- 
nie w Minas Geraes utłumione. 

Portugalija: Ochwiane stanowisko ministe- 
ryjum. 

Anglija: Pogłoska ozwycięztwie Texańczy- 
czyków nad Mexykanami. — Uwagi nad han- 
dlem zbożowym. 

Francyja: Traktat przetrzasania okrętów. — 
Okręt Telemaque. — Armija okupacyjna ma 
być powiększoną. 

Belgija: Jenerał Vander-Smissen. 

Niemcy: Hr. Bronikowski f. 

Rrakow: Steczkowski prolesorem matema- 
tyki elementarnej. 

Chiny i Afganistan: Traktat pokoju mie- 
dzy Chinami a Anglija i warunki tegoż. — 
Nowe zwycięztwo angielskiego oręża w Alga- 
nistanie. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Nowego 
Sącza. — Z Gdańska. 

Dodatek nadzwyczajny. 

— . — 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Pani Niewiadomska, małżonka burmistrza 
w Drohobyczy, kwestujac w tómże mieście od 
domu do domu, zebrałą dla pogorzelców Rze- 
szowa 111 zr. 45 kr. m. k. 

Rząd krajowy widzi się spowodowanym, ten 
szlachetny czyn dla dobra publicznego podać 
do powszechnej wiadomości. 

C. k. galic. Rząd krajowy dnia 18go listo- 
pada 1842. 

Ziemia Siedmiogrodzka. 

Poseł siedmiogrodzki donosi z Brasowa (Kron- 


sztadu) pod dniem 20. listopada: Dis przed 


poładniem o godzinie jedynastćj opuścił nasze 
miasto Alexander książę Ghika, zabawiwszy 
w nićm przez dni 13, i na Sybin (Hermansztadt), 
gdzie także krótki czas zabawi, 'odjechał do 
Wićdnia. Przedwczoraj po południu przybył 
tu wielki spafar Konstanty Ghika, alezaraz 
nazajutrz udał się z powrotem do Wołoszczyzny. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Mwrazylija. 

Podług doniesień z Rio-Janeiro dochodzących 
po dzień 17. września, zacięta utarczka dnia 
20. sierpnia miedzy powstańcami a wojskiem 
cesarskićm położyła konice powstaniu w pro- 
wincy: Minas-Geraes. Powstańcy utracili około 
300 jeńców, między tymi jednego z glównych 
swych przewódców , a w kilka dni późnićj 700 
ludzi broń złożyło. Trzech dawych deputowa- 
nych, którzy byli w szeregach buntowników, 
uciekło, nim jeszcze padł wystrzał. W stolicy 
jest teraz czićrech byłych deputowanych i je- 
den senator w więzioniu, i mają być sądzeni 
podług nowćj księgi ustaw, którćj się sprzeci- 
wiali, równie jak i zaprowadzeniu rady Stanu. 
idla tegoto chorągiew buntu podnieśli. 

Portugalija. 

z Lizbony d. 7. listopada. Nigdy po- 
lityczna zawiść nie była uporczywsza, ani wpływ 
wszystkich złych namiętności bardzićj rozpa- 
sany i zaciekły, jak jest u nas w téj chwili. 
Nastąpić mających 20 wyborów dla wypelbie- 
nia „ opróżnionych w Kortezach, obudzi 
nierównie zaciętszą walkę, niz ja obudzily 
ostatnie wybory powszechne , i zdaje się, że 
od skutku ich zależćć będzie dalsza władza 
Costa Cabrala. Gdyby nawet, jak się spo- 
dziewad należy, połaczona opozycyja Przy wy- 
borach tylko połowę członków sobie zjednała, 
jużby znacznie zniknął mimdus pomienionego 
ministra. Hrabia Bomfin Rodrigo Ma 


galh ar S, Agujar iprzyjaciele ich doznajm 
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coraz większego poważania u dworu ; a przyja- 
ciele Cabrala, tak należący jak i nienale- 
Żacy do klubu, zaczynają ostygać w swćj gor- 
liwości i przywiązaniu do jego osoby i polityki, 
dla tego minister ten musi być bardzo prze- 
zornym, jeźli zechce utrzymać się na posa- 
dzie , na którą go zaburzenie w miesiącu stycz- 
niu wyniosło. 


Wielka Brytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 18. listopada. Stat- 
kiem parowym Britania, Który przedwczoraj 
po południu po nadzwyczaj burzliwćj, pietnasto- 
dniowćj żegludze z Halifax do Liwerpola za- 
winał, nadeszły ważne wiadomości z Mexyku 
i Texas. Mexykanie doznali od Texańczyków 
oporu , jakiego sie nie spodziewali. Ponieważ 
każda strona tę rzecz podług swego widzimisię 
przedstawia, więc doniesienia sprzeciwiają sig 
jedne drugim tak dalece, if prawie niepodo- 
bieństwem jest dowiedzićć się, jak się rzecz 
miała w istocie. Doniesienie zawarte w nowo- 
jorskim Comercial Advertiser, który wszakże 
zdaje sie byd bardzo parcyjalnym, utrzymuje, 
Że Texańczykowie odnieśli świetne zwycięztwo. 
Dzieńnik texański Houston Star podaje ilość 
poległych Mexykanów na 4 do 500 ludzi. — 
Stany Zjednoczone, które Texańczykom za- 
wsze jawnie sprzyjały, oświadczyły, że chcą być 
pośrednikiem między tómi obu krajami, a po- 
sel mexykański miał już w tym względzie 
u prezydenta w Wasyngtonie posłuchanie. 

Pisma publiczne donoszą znowu o licznych 
pożarach , które na stałym lądzie, a szczegól- 
nie w południowćj Anglii przez umyślne pod- 
palanie się wydarzyły. 

Z Szkocyi. — Hongres cłowy niemiecki, 
który się niedawnómi czasy w Sztutgardzie od- 
był, spowodował niemieckie i angielskie pisma 
do rozmaitych uwag nad tym przedmiotem. 
Rzecz naturalna, że dzieńniki angielskie wal- 
czyły pro aris et focis (za domowe bogi). Nie 
zawadzi, sprawę tę bliżój rozpoznać. Zanosilo 
sie na to, Że wiązek cłowy niemiecki miał na- 
łożyć na fabrykaty angielskie tak wysokie cło, 
iż na jednoby wychodziło, gdyby zakazano wpro- 
wadzać angielskie towary na targi niemieckie, 
Wtedyto rozeszła się pogłoska, że Sir Robert 
Peel zamyśla zostawić przez kilka miesięcy 
wolny dowóz zboża z Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. Budując natćj pogłosce oświadczali 
korespondenci angielscy, iż ten środek przy- 
wiedzie Niemców do upamiętania. Pomijamy, 
skad ta pogłoska wyszła, ie nie wyszła z ust 
Sir Roberta Peela, światło iroztropność tego 


ministra jest nam dostateczną rękojmia. W ja- 
kimże celu rozsiano tę pogloske? Oto, aby 
rolników z północnych Niemiec trwoga naba- 
wić. Zastanówmy się bliżćj, czy ta obawa nie 
była plonna? Anglija cłem prohibicyjnóm na- 
dała życie industryi niemieckićj. Zboze i drzewo 
budulcowe na okręty były jedynóćmi artyku- 
łami, któróćmi Niemcy Anglije zaopatrywać mo- 
gły, ale Anglija idac za przyjętym raz syste- 
mem prohibicyjnym , wykluczała te artykuły 
z swoich targów, lub, gdy je wprowadzać było 
dozwolono, działo się to pod uciążliwemi klau- 
zulami. Teraz zaś, gdy industryja niemiecka 
w siły wzrosła, Anglija jest chętna, dopuścić 
do współubiegania sie na targach swoich wyż- 
wspomnione artykuły, ale pod warunkiem, 
aby niemiecka taryfę na wchodowe towary zni- 
żono. Większa część rolników północnych 
Niemiec wierzy życzliwości Anglików , a przy- 
najmnićj ma nadzieję, iż będzie mieć na za- 
wsze korzystne dla swojego zboża 
targowiska. Ceny zboża z ostatnich trzech 
lat obałamuciły im zupełnie głowę. Ztad za- 

ał ito sztuczne rozmiłowanie się w rolnictwie. 
Schlebianie Anglików sprawie rolniczćj nie- 
mieckićj, tłumaczą sobie nie-angielscy produ- 
cenci zboża z tego powodu, iz przy wolnym 
handlu lub przy niskim stałym podatku 
zbożowym, Anglicy nie zdołają wytrzymać kon- 
kurencyi z zagranicą dla wiełkićj płacy robot- 
nika. Azali arystokracyja angielska dozwoli, 
aby jéj zniesieniem ustaw zbożowych lub wy- 
znaczeniem stałego niskiego podatku od zboża, 
zmniejszano o trzecią część dochodu, to inne 
i nie tak łatwe do rozwiązania pytanie. Ale 
dopuściwszy nawet, Ze wszelkie tamy handlu 
upadna, jakiż wtedy stan rzeczy? Ceny zboża 
spadna, ato tak znacznie, że dzierzawcy an- 
gielscy nie sprostaja konkurencyi zagranicy, 
chociaż rolnictwo angielskie wyprzedziło agri- 
kulturę niemiecką o sto, a amerykańska o wiele 
lat. Nawet zastosowanie wynalazków i ulep- 
szeń w tćj gałęzi industryi nie zdołałoby rato- 
wać dzierzawców angielskich od upadku, gdyż i 
niemieccy rolnicy nie byliby nieczynnymi świad- 
kami postępów i wszystkich użyliby środków, 
aby znajmniejszym kosztem jak największą ilość 
zboża uzyskać. Tuzaś zachodzi naturalne py- 
tanie, ile teraz produkują, a ile jeszcze 
z biegiem czasu produkować mogą te wszyst- 
kie kraje, które jako współzawodnicy na tar, 
gach angielskich wystapić mają. Co sie tyczć 
upłodnienia ziemi, mona przypuścić, że Pół- 
nocne Niemcy dwa a może nawet i trzy 
razy tyle ile teraz produkować mogą, wiele 
bowiem pola zdatnego na uprawę pszenicy 
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leży odłogiem, a wiele znowu lasem por ısta. 
Ale aby ziemie uprawić z korzyścią, trzeba 
na to czasu i kapitału. Czas nie można wy- 
przedzić ale za nim postępować; co do kapi- 
tałów, takowe poświęcono powiększćj części 
przemysłowym przedsiębierstwom. Rossyja ma 
także podostatkiem ziemi na uprawę pod psze- 
nicę. Warunki, od których większe lub mniej- 
sza produkcyja zawisła, są tam te same, co 
w Niemczech północnych. W obudwu kra- 
jach niedostaje rąk do roboty, i prawie w ża- 
dnćj gałęzi industryi nie zastąpiono siły ludz- 
kićj siłą machiny. Także współubiegać się 
mogą w tćj mierze: południowe Włochy, Ame- 
ryka, Kanada i Stany Zjednoczone. W Ame- 
ryce bowiem i Kanadzie jest bardzo urodzaj- 
na gleba i tanie grunta, a w Stanach Zjedno- 
czonych w porównaniu z ianóćmi krajami jest 
łatwićj o transport celujacy szybkościa, na 
czóm północnym Niemcom i południowćj Ros- 
ayi prawie całkiem zbywa. Praca robotnika 
jest droższa w Ameryce niż w Niemczech pół- 
nocnych, a tam znowu drožszą niź w Rossyi. 
W jakimże stosunku zostaje produkcyja Nie- 
miec północnych i innych kontynentalnych 
producentów zboża do produkcyi Kanady przy 
obecnie istuiejacéj ustawie zbożowćój? Według 
nowćj taryfy płaci się za kwarter kanadyjskie- 
go zboża 5 szyl., za zboże zaś z innych kra- 
jów 19 lub 18 szyl., a to wtedy, kiedy cena 
kwarteru pszenicy stoi na 52—55 szylingöw. 
Dwa lub jeden szyling płaci sie od kwarteru 
kanadyjskiego zboża, podczas gdy za zboże 
z innych krajów przypada 15 lub 14 szylingów 
przy cenie kwarteru wynoszacej 57—58 szy- 
liangów. Skoro Kanada wzmoże się w siły i 
skoro ulepszone komunikacyjne środki bardzićj 
upowszechnione będą, to więcćj jak pewna, 
Że tak wiele pszenicy kanadyjskićj napłynie 
z Stanów Zjednoczonych na Jianadę do An- 
glii, iż producent angielski nie obstanie Ża- 
dną miara przy tak nizkićm cle wchodowćm. 
Następujące liczby okażą, o ile Północna Ame- 
ryka przewyższa Anglija w produkcyi zbożo- 


pe s% 2 2 
wćj, chociaż tam uprawa roli do najwyższego. 


posunięta stopnia, i chociaż Anglija pieıwsze 
w tćj mierze zajmuje miejsce, wyjąwszy Chi- 
ny. l tak: cała Anglija wydaje wszystkiego 
zboża w przecięciu 37,000,000 kwarterów, pod- 
czas gdy w Nowym Jorku liczą 50,000,000,. w 
Pensylwanii 53,320,000, a w Ohio 65,931,000 
buschel. Z tego widać, Ze teraźniejsza pro- 


dukcyja Stanów Zjednoczonych w porównaniu. 


z ludnością przewyższa w dwójnasob produk- 
cyja w Anglii. Cóż z tego wynika dla rolni- 
ków Niemiec Północnych ? Oto że nawet przy 


teraźnicjszóm ele zbożowem będa musieli ustą- 
pić innym współzawodnikom w rolnictwie, gdyż 
to, że Niemcy Północne są bliżćj Anglii, jest 
teraz rzeczą mnićj ważną, a z wolnym handlem 
zbożowym ta okoliczność zupełnie upadnie. 
Z tego więc co się rzekło, wypływa, że Au- 
glija przez otwarcie swoich targów zbożowych 
dla naszych producentów nie może nam zape- 
wnić takich korzyści, aby je i inne naroly 
z nami nie podzielały i to częstokroć z więk- 
szym zyskiem w miarę tego, jak tanićj produ- 
kować moga. Jednem słowem: widoki jakie nam 
Anglicy w dali ukazują, sa złudą, jest to lep na 
ptaki, i tylko niedoświadczony , który nie wić 
jak i co się dzieje, da się wblad wprowadzić. 
Dla rolników więc niemieckich inaćj nić ma 
rady, jak ta, aby się ograniczyli w produkcyi 
swojéj na własną ziemię, niewychodzac do ob- 
cych krajów na spekulacyją. W interesie tak 
rolniczćj jak i przemysłowćj klasy jest, starać 
się o tanie środki komunikacyjne ,. pzez co 
ułatwi się odbyt dla produkcyi i pomnoży się 
liczba konsumentów. Bez tych środków ko- 
munikacyjnych Zadna industryja zakwitnąć nie 
może. W Anglii wzmaganie się przemysłu szło 
zawsze równym krokiem z ulepszeniem trans= 
portu, tam gdzie mało dbano o środki komu- 
nikacyjne, industryja w tyle pozostała. Niech 
więc obie klasy producentów, tak klasa rolni- 
cza jak i klasa przemysłowa nie stoja na prze- 
ciw sobie jako nieprzyjażne hufce, ale niech 
sobie podadzą ręce i uprzątną wszelkie zawa- 
dy, które tamują wzrost industryi. Przez tę 
jedność w swoich usiłowaniach , dadzą pope 
rządowi, aby wspićrał ich przedsięwzięcia , i 
niewątpić, że zajdą do wytkniętego kresu. 
Krancyja. 

Z Paryża dnia 17go listopada. Pan 

Thiers za przybyciem swojem z Lille oświad- 


czył, Ze wkrótce znowu odjechać zamyśla, i 
że nie będzie miał w zabiegach politycznych 
udziału ; jednakże widać, że swój zamysł od- 
mienił, gdyż nić masz żadnego dnia, w któ- 
rymby z swymi przyjaciołmi się nie naradzał, 
albo do gamku St. Cloud nie jeździł; jakoż 
nie slychać już, aby do Lille miał wrócić. 
dnia 18go listopada. Zz Małty 
ped dniem 6. b. m. donoszą: Admirał O ve n 
owiedziawszy się, że w Syryi bunt podniesio- 
no, posłał natychmiast okręt Indus do Baj- 
rutu; późnićj odpłynie tamże okręt linijowy 
Howe, tudzież fregata Inconstant. Pomienione 
okręty wzięły z sobą na sześć miesięcy zy- 
wności. Słychać także, iż jeszcze kilka in- 
nych okrętów ma być posłanych do Syryjskie- 


go wybrzeża. 
4 * 


— 928 — 


Journal de Debats oznajmia teraz o zamknie- 
ciu loudyńskiego protokułu w sposób nastepu- 
Jacy: 6 

»Reprezentanei Anglii, Austryi, Rossyi i 
Prus zgromadzili się przeszłego czwartku w 
Łondynie, dla naradzenia się nad traktatem 
z dnia 20. grudnia 1841. Ponieważ rząd fran- 
cuzki okazał stale postanowienie, Że nie be- 

„dzie ratyfikował traktatu, przeto eztérech peł- 

nomocników zatwierdziwszy w krótkich sło- 
wach wzbranianie się Francyi, oświadczyło 
imieniem przynależnych swych dworów, Ze 
wszystkie warunki pomienionego traktatu za- 
trzymują i protokuł ostatecznie zamykaja.«. 

Pisma publiczne zwracają teraz swą uwagę 
na izby, które niezadługo otwarte być maja. 
Zdaje się, iż gabinet zgodził się już na to,aby 
Król następne posiedzenia mową z tronu za- 
gaił, a więc niesłusznie obawiala się opozycy- 
ja, Ze rząd nie nadarzy jej sposobności do 
uroczystéj debaty nad adresem. Ze wszech 
miar będzie miało ministeryjum przy téj de- 
bacie wielka trudność do pokonania, jednak- 
Że wątpić nie można,że z téj walki zwycięzko 
wyjdzie, Wielka utarczkę przygotowują mu 
najszczególnićj reprezentańci Krajowego han- 
dlu i przemysłu, który przez projekt cłowego 
związku z Belgija na niebezpieczeństwo nara- 
Żono. Dadzą oni mocno uczuć ministeryjum 


swój gniew z powodu, Ze sie targnieto na ich‘ 


dobro, a mianowicie Zadad beda gwarancyi, 
gdyby odnowiono ten dla nich tak niebez- 
pieczny projekt. Z tem wszystkićm soult- 
guizotowskie ministeryjum nić ma się czego 
obawiać z tćj strony, gdyż stany przemysłowe 
wiedzą bardzo dobrze o tóm, Że od każdego 
łucego gabinetu niedoznawałyby takićj opieki 
i takich względów, jak od teraźniejszego. Co 
się dotyczy również nieprzyjemnćj sprawy wa- 
jemnego przetrzasania okrętów, zamknięciem 

rotokułu z dnia 20. grudnia z. r. odjęto jéj 
Żądło, któróm kaleczyć mogła. Prawda, iz 
przeciwnicy prawa przetrząsania okrętów, tego 
jabłka niezgody, mogą jeszcze zażądać, aby 
zniesiono traktaty z roku 1831 i 4833; ale 
nie mają już Zadnago powodu soult-guizotow- 
skie ministeryjum dla mniemanego zaszkodze- 
nia moralnym i materyjałnym interesom kra- 
jowym do odpowiedzialności pociągnać. Zre- 
sztą dadza się słyszóć niezawodnie głosy naga- 
ny za to, że ministeryjum stosownie do form 
parlamentarskich nie wystapiło z gabinetu, 
lecz owszem okazało swoję gotowość do odmó- 
wienia później ratyfikacyi traktatowi z dnia 
20. grudnia, © który się na własna reke ukła- 
dało. Jednakże przeciw temu zarzutowi nie 


zbędzie ministeryjum na dobitnéj i uzasadnio- 
adj odpowiedzi. 

W ostatnim numerze Gazety naszćj dono- 
silismy, że wydobyto z wody przednia część 
okrętu Telemague, który niema przed pięciu- 
dziesiat laty był zatonął. Teraz rozeszła się 
pogloska, Że praca ta będzie bezowocną, gdyż 
skarby, o których tak wiele rozprawiano, nie 


znajdowały się na pokładzie pomienionego 
okrętu. Mówią, iz równocześnie z okrętem 


Telemaque popłynęło na morze także kilka in- 
nych okrętów z emigrantami. Wszystkie te 
okręty wyjąwszy Telemaqgue, miały marynarzy 
na swym pokładzie, i właśnie na ten ostatni 
okręt zwrócono podówczas uwagę publiczną , 
jak się zdaje, z tego powodu, by tem łatwićj 
przemknąć siezinna barka, na którćj istotnie 
skarby się znajdowały. Kapitan okrętu Tele- 
maque ma być jeszcze przy Życiu. i oświadczył, 
że okręt ten nie miał tylko ładunek drzewa 
na pokładzie. 

Statki parowe Gassendi i Tenare, które dnia 
25. października odpłynęły z Toulonu wiozae 
na swym pokładzie biskupów, z relikwijami 
Ś. Augustyna do Afryki, zawinęły dnia 28go 
października zrana do miasta Bony. Solen- 
na uroczystość inauguracyi kaplicy na roz- 
walinach miasta Hippo, odbywała się dnia 
28., 29. i 30. października. Pod wieczór dnia 
30. odpłynęli biskupi na pokładzie okrętu 
Gassendi do Algićru, gdzie dnia 1. listopada 
o godzinie pićrwszćj po północy przybyli. D. 
6. listopada, po skończonćj wielkiej uczcie u 
jenerala Bugeaud o godzinie 10tćj z wie- 
czora, odpłynęli znowu ciż sami biskupi do 
Francyi z powrotem. 

Trzy okreta linijowe otrzymały rozkaz udać 
się do Afryki. Zdaje się, Ze czynny stan armii 
okupacyjnćj w Algićrze o trzecią część po- 
wieliszony będzie, by jenerał Bugeaud użyć 
mógł 50,000 ludzi do wielkićj wyprawy, która 
się na następną wiosnę rozpocznie, niepotrze- 
bując osłabiać garnizonów, któremi różne punk- 
ta kolonii są obsadzone, W tej chwili czynia 
w Toulonie wielkie przygotowania do transpor- 
tu wojska, które najdalój do końca miesiąca 
stycznia ma być zawiezione na miejsce swego 
przeznaczenia, aby się przyzwyczaiło do kli- 
matu, nim się wyprawa w rharcu lub kwie- 
tniu rozpocznie. Niepodpada wątpliwości, ze 
książę Aumale otrzyma naczelne dowódz- 
two mad ruchomą kolumną, która główna kwa- 
tere w Medeah mićé będzie. 

Belgija. 
Z Bruxeli dnia 48go listopada. 
Przed sądem policyi poprawczćj wytoczono 
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wczoraj proces dotyczący się ucieczki jenerała 
Vandersmissen z publicznego więzienia. 
Z zeznań świadków oskarzajacych, których za 
naleganiem ministeryjum przed sądem stawio- 
no, nie okazało się nie nowego, coby już przez 
pisma publiczne ogłoszonóm nie było. Jeden 
tylko osadzony i przed sądem stawiony świa- 
dek, van Laethem zeznał: »Pokój mój był 
naprzeciw jenerała, oddawałem mu częsie wi- 
zyty; gdym raz o godzinie szóstćj , jak zwykle, 
chciał wnijść do jego pokoju , zastapiła mi 
drogę jego Żona, mówiąc, że mąż jej zachoro- 
wał mocno na kolkę w boku. Co do innych 
wypadków tyczących się téj ucieczki, nic mi 
niewiadomo.s Przez obrońcę zapytany świa- 
dek, przyznał nareszcie, że pewnego dnia po- 
wiedział do jednego z strażników, iżby nie tru- 
dno było udióc z Pelits Carmes. Ministeryjum 
utrzymywało, Że urzędnicy więzienia nie do- 
pełnili przepisanych obowiązków; gdyby nie 
to, ucieczka bylaby niepodobną. Obrońca 
Sancke starał się w długićj mowie zbijać 
zdanie ministeryjum. — Na dzisiejszém posie- 
dzeniu wydak sad wyrok. Syna jenerała V a n- 
dersmissen skazano na 24 godzin, a jedne- 
go z odźwiernych na sześcio-miesięczna karę 
więzienia. Innych obzalowanych w tym wy- 
padku puszczono na wolność. Na panią Va n- 
dersmissen wydano wyrok in coniumatiam 
(zaocznie), którym się do rozporządzenia kode- 
xu karnego zastosowano. 


Niemcy. 


Dnia 12. listopada b. r. pochowano w Pocz- 
damie zwłoki hrabiego Bronikowskiego, 
rotmistrza pułku ułanów gwardyi pruskićj. 

(K. W.) 
Hrakoövw. 


Senat rzadzacy W. M. Krakowa zamianował 
na dniu 21. listopada r. b. pana Jana Kantego 
Steczkowskiego profesorem katedry ma- 
tematyki elementarnćj przy uniwersytecie Ja- 
giellońskim. (Gas. Krak.) 


Chiny i Afganistan. 


Listy z Alexandryi z dnia 6. listopada, na- 
deszłe na Tryjest do Wiednia dnia 24. z. m., 
donoszą o bardzo ważnćj wiadomości, że na 
dniu 26. sierpnia stanał w Nankinie pokój 
między Wiełka Brytanija a Chinami; 
następnie, Ze oręż angielski na d. 6. i 43. 
września dwa świetne odniósł w Afganistanie 
zwycięztwa, w skutek czego wojsko angielskie 
zajęło miasto Kabul na d. 26. września. 


Wiadomości te sa zawarte w nadzwyczajnym 


dodatku do dzieńnika Bombay-Courier z dnia 
45. października, nadeszłego na Suez do Ale- 
xandryi. 

Sir Henry Potlinger, pełnomocnik an- 
gielski, ogłosił pod d. 28. sierpnia poddanym 
Wielkićj Brytanii w Chinach następujący okól- 
nik o zawartym pokoju z tómże państwem. 

Pełnomocnik lirólowćj Angielskićj oznajmia 
z najżywszą radością poddanym JKMosci prze- 

ywającym w Chinach, ze na dniu dzisiejszym 
z chińskim nad-komisarzem upelnomocnionym 
do układów , zawarł. traktat. Główne warunki 
tego traktatu są następujące : 

1.) Między obu krajami ma panować nie- 
przerwana zgoda i przyjaźń. 

2.) Chiny zapłacą dwadzieścia i siedm mili- 
jonów dolarów (44,800,000 zr. m. k.) w ciagu 
tego roku i trzech następujących lat. i 

3.) Porty Canton, Amoy, Fu-czan-fu, Ning- 
po i Szanghai mają być otwarte kupcom an- 
gielskim ; w tych portach mają rezydować kon- 
zulowie. Taryla zawićrająca mierne cło wcho- 
dowe i wychodowe (jakoteż i przechodowe, 
ale to rozciaga się tylko na chińskie towary) 
ma lyć ulozona i podana do publicznćj wia- 
domosci. 

4.) Cesarz Chiński odstępuje wyspę Hong- 
kong na zawsze JKMMości lirólowćj Angiel- 
skićj, jéj spadkobiercom i następcom. 

5.) Wszyscy poddani JItMości Hrélowéj An- 
gielskićj, bądź oni sa Europejczykami, bądź 
Indyjanami, zostający w niewoli w którójkol- 
wiek części chińskiego państwa, maja być bez- 
warunkowo puszczeni na wolność. 

6.) Zupełna amnestyja zatwierdzona cesar- 
skim podpisem i pieczęcią ma być ogłoszoną 
dla tych wszystkich poddanych chińskich, któ- 
rzy albo zostawali w służbie rządu angielskie- 
go; albo też znosili się i porozumiewali z tym- 
ze rzadem i jego urzędnikami. 

7.) Co do korespondencyi między temi dwo- 
ma rządami ma panować zupełna równość. 

8.) Skoro przychylenie się Cesarza do tego 
traktatu nadejdzie, i skoro pierwsza rata 
0,000, 000 dolarów wypłacona zostanie, ustę- 
puje .wojsko JKMości Mrólowćj Angielskićj 
z Nankinu i z wielkiego kanału. Załoga an- 
gielska opuści także Szinghai, wyspy zaś Czu- 
zan i Holangsu będzie tak długo zajmować 
wojsko angielskie , dopóki cała suma nie bę- 
dzie uiszczoną , i dopóki nie będą przedsię- 
wzięte wszelkie przygotowania do otwarcia 

ortów oltretom angielskim. 

Pełnomocnik Królowćj obwieszczając tę ra- 
dosna wiadomość, nie wynurza swoich wła- 
snych uczuć, jakićmi był przejęty na widok 
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meztwa, poświęcenia się, energii i niezró- 
wnanćj zręczności wszystkich wójsk angiel- 
skich podczas tćj walki, która w skutkach 
swoich okazała się nader ważną. Najwyższe 
władze oddadzą niezawodnie każdemu słusz- 
ność w tćj mierze. Pełnomocnik Krölowej An- 
gielskićj Życzy szczęścia poddanym JltMosci 
przebywającym w Chinach z powoda zawarte- 
go pokoju, który, jak się spodziówać należy, 
okaże się zbawiennym dla interesów obu krajów. 
Boże zachowaj Królowę! 

Na pokładzie fregaty parowćj Queen na wy- 
sokosci rzóki Yantsekiang przy Nankinie dnia 
26. sierpnia 1842. 

(Podp.) Henry Pottinger, 
pełnomocnik Królowćj Angielskiej. 


O wypadkach w Afganistanie zawićra wspo- 
mnione pismo Bombay-Courier rozkaz dzienny 
jeneralnego gubernatora Indyj z d. 30. wrze- 
Śnia. W tym rozkazie stoi: że dywizyja woj- 
ska z Handaharu pod dowództwem jenerał- 
majora Nott na d. 6. września zajęła Ghazni 
i zburzyła tę twierdzę do szczętu; dalej że 
wojsko angielskie pod komenda jenerał-majora 
Pollock zadało na d. 13. września przy mie- 
ście Tezeen klęskę Mahomedowi Akbar Chan 
stojącemu na czele 16,000 Żołnierza; nakoniec, 
ze na d. 46. września zdobyto Habul. 

Gubernator jeneralny rozkazuje, aby te 
świetne zwycięztwa, przywracające państwu 
angielskiemu naczelna władzę w Afganistanie, 
obwieszczono wszystkim wojskom na wszyst- 
kich stanowiskach, i aby na wszystkich sta- 
cyjach dano salwę 21 dział, jednę na cześć 
zdobycia Ghuzni, a druga na. cześć zdobycia. 
Kabulu. l 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi. prywatnej.) 


Z Nowego Sącza, dnia 28. listopada. Zboże 
jest tutaj teraz w następujacćj cenie: korzec 


pszenicy 3 zr. 30 kr., Żyta 2 zr. 36 Kr., jęcz- 
mienia 2 zr. 12 Kr., owsa 1 zr. 18 kr. m. R. 


Okowita po 1 kr. m. k. za stopień w garncu, 
a więc garniec 30stopniowćj po. 30 kr. m. K., 
i nie masz na.nię: pokupu za granicę. — Z po- 
wodu ciągłych niepogód nie zdołano się u nas 
wszędzie uwinać z wykopaniem ziemniaków; 
a Że juź od dziesięciu dni ostra zima tutaj 
panuje » musiało ich wiele w ziemi, pozostać. 


Według doniesień z Hamburga, zbiór ko- 
niczu był w tym roku tak w Anglii jakoteż 
w Szkocyi dość obfity, tak, iż mało tylko z za- 
granicy sprowadzać będą potrzebowali; a gdy 
i we Francyi nasienia tego wiele zebrano, nie 
masz widoku , aby ono mogło u nas dójść wyż- 
szćj ceny, iłeże tylko do Czech i Szlazka pru- 
skiego potrzebowanóm być może. W naszéj 
okolicy nic go prawie dotąd nie młócono; nie 
można więc pewnćj podać ceny, gdyż o znacz- 
niejszóm kupnie nie słychać. 

Winobranie na Hegiali (w okolicy Tokaju), 
które właśnie przed tygodniem ukończono, nie 
najlepićj co do jakości wypadło. Przez zbyt 
częste dószcze w październiku, znaczna część 
winogron pogniła ; tylko z wysoko położonych 
winnic i to z najlepszych t. j. pańskich, spo- 
dziówać się można wina stołowego średnićj ja- 
kości. Obfitość jest znaczna, przeto ceny niz- 
kie. W Nizszych Wegrach winobranie wypa- 
dło wszędzie jeszcze daleko gorzćj: bo chociaż 
wina będzie wiele, ale bardzo lichego ; wino- 
grona nie doszły swego czasu, na pniu po- 
gniły i na ziemię opadły. W skutek tego stare 
wina wszędzie podrożały. 


Z Gdańska, d. 49. listopada. Na naszćj giel- 
dzie zbożowćj nie robiono w tym tygodniu Za- 
dnych interesów, gdyż dowóz'zboża wodą juź 
ustał. Wisła od Głowy (Danziger Haupt) aż 
po ons zatkala sie kra, tak Ze po nićj 
chodzić już. można. Zboże na osi dostawione, 
jest teraz w następującćj cenie: Łaszt (60 sze- 
fli) pszenicy 270 do 360. zł. pr., żyta (które 
jest poszukiwane) 204 do 228 zł. pr., jęczmie- 
nia 132 do 168 zł. pr., owsa 96 do 102 zł. pr. 

Spirytus ciężko idzie w handel: ohm (120 
kwart berlińskich) spirytusu 80 pCtu Tralesa 
trzymającego od. 12%, do 13%, tal. prus. 


Sprostowanie. 

W Nrze. 141 Gazety w drugićj przedziałce w wićr- 
szu Iszym aż do trzeciego w fundacyi JX. Arcybiskupa 
czytaj: które się podejmą we Lwowie dawać naukę na 
organach , jakot udzielać metody w nauczaniu dzieci 
po polsku czytać, pisać i rachować i t. d. 


TEATR POLSKI 
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Jutro: (po raz pierwszy) Syn puszczy, dramat roman- 
tyczny w 5ciu aktach, z niemieckiego Fr. 
Halm, wićrszem przełożony przez Jana Aśni- 
kowskiego, art. dram. 


Redaktor. J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Hratter a. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 142. Gazety Lwowskiej. 


(3589) 


DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 


JANA MILIEOWSEIEGO, 


LWOWIE, 


STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 


( Cena w monecie konwencyjnej.) 


Bei 
Guſtav Seckenaſt in Peſth 
iſt erſchienen und dei 


Johann Milikowski 


in Lemberg, Stanisławów und Tarnów zu haben: 


HA BB H So 


Taſchenbuch für das Jahr 1843. 
Herausgegeben von 
Johann Grafen Mailath. 
Vierter Jahrgang. 
Mit ſechs prachtvollen Stahlſtichen. 
Gebunden in rother Gros de Naples Seide 
5 fl. Conv. Münze. 


Inhalt: 

Bekenntniſſe. Humoreske von Betti Paoli. — 
Am Nil. Gedicht von Ritter v. Levitſchnigg. — 
Sfabella Zapolya, Hiftor, Erzählung von Johann 
Grafen Mailath. Mit 1 Stahlſtich. — Das Zau⸗ 
berſchwert. Gedicht von H. Landesmann. — Der 
Dudelſackpfeifer. Gedicht von J. G. Seidl. mit 1 
Stahlſtich. — Amor in Tricot. Novellette von W. 
Teſche. — Gedichte von J. G. Seidl, mit 1 Stahl: 
ftich. — Gnomen von M. Enf, — Dichters Freun⸗ 
din. Gedicht von Phil. v. Körber. — Gedichte von 
C. E. Langer. — Einſt und Jetzt. Am letzten De⸗ 
zember 1841, von Caroline D. — Zwei Duelle. 
Aus den Papieren eines verabſchiede⸗ 
ten Lanzenknechtes. — Der Sohn der Hai⸗ 


de, mit 1 Stahlſtich.— Der Blumenſtrauß. Gedicht 
von Köffinger. — Welke Roſen. Gedicht von Jo- 
ſephine v. Remekhazi. — Die Narrenburg. Novelle 
von A. Stifter — Die Todesbotſchaft. Gedicht von 
C. E. Langer, mit 1 Stahlſtich. — Lambas von 
Auria Gedicht von Ad. Bube. — Gedichte von J. 
N. Vogl. — Gedichte von L. G. Neumann. — 
Rakaſch und ihr Sohn Amen. Von Hammer⸗Purg⸗ 
ſtall.— Des Schiffers Liebchen. Gedicht von Cas 
milo Hell. — Die beiden Sänger. Gedicht von J. 
N. Preyer. 


Das enthüllte Geheimniß 


der Kaffeefaͤrhung, 


oder: Anweiſung „farbſoſen, blaſſen Kaffeebohnen 

auf eine aͤußerſt leichte, koſtenloſe und der Ge⸗ 

ſundheit und der Güte des Kaffees völlig un⸗ 

ſchädliche Weiſe eine ſchöne dunkle Färbung zu 

geben. Nebſt anderen allgemein nützlichen Noti⸗ 

zen Über Kaffee, feine Aufbewahrung, Verbeſſe⸗ 
rungen u. ſ. w. 


Von G. Alle, 
prakt. Kaufmanne. 8. 1842. Broſch. 10 Sgr. — 
30 kr. Conv. Münze. 
Wie gern der Kaffee gekauft wird, wenn er eine 
ſchoͤne dunkle Farbe hat, iſt bekant, daher denn 
auch dies Werkchen nur willkommen ſein kann. 


CZ Rutfchfer (Verfaſſer des Werkes über 
gemiſchte Ehen), ueueſte Schrift. 


Bey Braumüller und Seidel, 
Buchhändler in Wien, am Graben, im Hauſe der 
Oeſterreichiſchen Sparcaſſe, iſt ſo eben erſchienen: 


Die heiligen Gebräuche, 


welche in der katholiſchen Kirche (ritus latini) 
vom Sonntage Septuageſimä bis Oſtern beoz 
bachtet werden. 


Nach Anleitung bewährter katholiſcher Schriftſteller 
erklärt von 


Johann Kutſchker, 


Doctor der Theologie, k. k. Profeſſor der Moral⸗ 
theologie, Olmützer fürſterzbiſchoͤflicher geiſtlicher 
Rath, Secretär und Conſiſtorial⸗Beiſitzer. 

Er ſt er Theil: 
Euthaltend: Die heiligen Gebräuche 
vom Sontage Septuageſima bis zum 
Palmſonntage. 
Bwepter Their 
Entbaltend die heiligen Gebräuche der 

FCbarwoche. 
Wien 1842. gr. 8. in umſchlag broſchirt, 48 Bo- 
gen auf Velinpapier gedruckt 4 fl. C. M. 

Der hochwürdige Herr Verfaſſer ift durch fein 
Werk über gemiſchte Ehen, welches in kurzer Zeit 
drey Auflagen erlebte, bereits ſo bekannt, daß es 
nur der Anzeige bedarf, um die Aufmerkſamkeit auf 
diefe neue Erſcheinung hinzulenken. 


Zur geſellſchaftlichen Belustigung ift zu empfehlen: 


Carlo Bosco, 
das Ganze 


de r 


Taſchenſpielerkunſt, 


oder 61 Wunder erregende Kunſtſtücke, durch die 
natürliche Zauberkunſt, mit Karten, Würs 
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feln, Ringen, Kugeln, Geldſtücken u. 
ſ. w. Zur geſellſchaftlichen Beluſtigung mit und 
ohne Gehülfen auszuführen. 
Vom Profeſſor Mermdörfer. 
8. broch. Preis 1 fl. C. M. 


W księgarni W. EB. Korna wyszło nowe 
dzieło i jest do nabycia u 


Jana Milikewskieg o 
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie 
pod tytałem: 


Ostatnie rady 
ojca dla syna. 


8. 24 ark. Cena 2 zr. 30 kr, m, k. 


Niniejsze dzieło , jako wyborny przydatek do 
piśmiennictwa obyczajowego, zajmuje warne 
micjsce obok zaszczytnie znanego pisma pant 
Klementyny 2 Tańskich Hofmanowćj, podobnćj- 
Że treści. Bo jak „Pamiatka po do- 
bre zantee* skutecznie zmierza ku kształ- 
ceniu serca i umysłu młodych Polek, tak, tez 
„Ostatnie rady ojca dia syna’ ma- 
ja na celu, młodym Polakom, zabiersjacym_ się 
do samodzielnego Życia, wskazać kierunek, któ- 
zogaby sie treyrna6 powinni, aby szczęśliwie dójść 
do spełnienia obowiązków człowieka i obywatela, 
zawodowi przezeń obranemu zakreślonych. — 
Przedstawia się nam tu ojciec, syn polskiego 
magnata, który przez przewrotne wychowanie 
na niemoralnego wyrodziwszy się człowieka , 
przy schyłku Życia awanturniczego nagle się u- 
pomina — i przy końcu doi swoich usiłuje, cho- 
ciaz tylko w głównych zarysach, zebrać dla wła- 
snego syna prawidła z gorzkiego doświadczenia: 
czerpane, mające go uchronić od zboczeń, na 
które się jego ojcice naraził, i usposobić oraz 
na moralnego człowieka , szczęśliwego małżonka 
i użytecznego krajowi obywatela. — Rozwodzi 
się w pojedyńczych treściwych rozprawkach , 
które, chociaż obok siebie poustawiane, sa jednak 
w niejakim między sobą związku, o sprawiedli- 
wości; religii, honorze, prawdzie, szczęściu , 
miłości, czucia, małżeństwie i t. d,, a kończy 
ostatnie swe rady, które sa dowodem, Ze autor 
ich posiada głęboka znajemość świata i ludzi, o- 
brazem własnego Życia, w nie mnićj zajmujący 
sposób akr&slonym jak piórwsza część dzieła. 


